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Strona 1
Marcin z Frysztaka
≈
Śpiewnik
pielgrzyma
Strona 2
#10/14 Słowo wstępne.
Muzyka ma wielką siłę oddziaływania. Potrafi do góry wznieść ducha, lub sprawić że
spada. Buduje go powoli, lub niszczy do woli. Uważaj czego słuchasz. Zrozum intencje autora.
Poznaj co go inspiruje. Dowiedz się, czy to nie wilków sfora. Co gryzie i walczy o swoje. Co chce
zagryźć świat. Nie wspieraj agresji i gwałtu. Bo świat jest więcej wart. Niż chciałoby wielu. Niż
chcieliby Ci. Co w świecie widzą poddanych. Co w świecie widzą interes. Zakuć Cię próbują w
kajdany. Sprawić, że staniesz się poddany. Że myślał będziesz jak oni. Że budował będziesz ich
trony. Pucował buty za dnia. I spał pod ich łożem w nocy. Bo bez Twojej pomocy. Bez
słuchającego Twojego ucha. Byliby nikim. I żadna zawierucha, nie zmieni tego faktu. Że
człowiek sam decyduje, do jakiego zatańczyć taktu. Wybieraj muzykę rozważnie. Tańcz ciesząc
się słowem, które karmi, nie rani. Każde dziecko to powie. Że rana w sercu zostaje. Że raną się
z czasem stajesz. Stajesz się tym czego słuchasz. Gdy zła słuchasz, na lodzie zostajesz. I toniesz.
Jak to na lodzie. Lód kruchy i nie wytrzyma długo. Ratuj się póki czas. I myśl. Bądź czujny kolego.
Nie daj się wywieść w pole. Nie daj się traktować jak psa. Który uwiązany przy budzie się ma.
Za pana i króla. Budy swej i sznura. Co go więzi. Co go trzyma. Zła muzyka jest jak lawina.
Zasypie i oddech stracisz. Duszę zadusisz i siebie kusisz. By krzyknąć głośniej. By większą lawinę
ściągnąć. Poznać chcesz zło. Złego dosięgnąć. Zobaczyć jak smakuje zakazane. Zakazane
smakuje porażką. Zakazane smakuje upadkiem. Brakiem tchu i marszem w przepaść głęboką.
Zawróć i idź drogą szeroką. Prosto do nieba. Zaprowadzi Cię tam to co trzeba. Rób to co trzeba.
Myśl tak jak trzeba. To co Ci trzeba to kawałek chleba. Boskiego daru co ożywia i sił dodaje.
Zjesz i powiesz, ja się z tym nie rozstaje. Jak raz zakosztujesz zostaniesz. Przy smaku jednym,
tym samym. Jak zakosztujesz, postanowisz, by piec sobie ten chleb samym. Samym sobą. Mną
i Tobą. Inni Tobie też pomogą. Bo my jesteśmy najlepszej jakości mąką. Z której chleb boski
powstaje. Który chleb boski się staje. Nami samymi i Tymi. W ten sam kolor ubranymi. Co tulą
się do piersi Boga. Co wiedzą co to swoboda. Co nie chcą nic w życiu zmienić. Lub idą dopiero
w tę stronę. Gdzie słońce wschodzi bez końca. I nie zachodzi do końca. Świeci nam nad
głowami. Oświetla głowy promieniami. Mądrości, czułości i troski. Jedynie dla Jego radości. Na
chwałę Pana śpiewaj. W pielgrzymce zwanej życiem. Na chwałę Pana graj. Wstaj, skacz i
klaskaj. Bo dobro lubi uśmiech. Bo dobro lubi co dobre. Z dobrem zakoleguj na dobre. Zagustuj
w tym co chłodne. Chłodne orzeźwi Cię wnet. I krzykniesz, dalej, het. Teksty piosenek są po to.
Byś je śpiewał z ochotą. Byś od samego rana, cieszył się z samego wstania. Z tego że radość ma
sens. Wgryź się w jej słodki kęs. Niech nasyci Ci ducha. Dla mnie to będzie otucha. Wiedząc, że
jeden choć śpiewa. Wiedząc, że złego rozgniewa. Tego co coraz gorzej, ostatnio się tutaj
miewa. Tego co na naszej ziemi za dużo by chciał i miał. W swym posiadaniu i woli. Gwoli
ścisłości ja wiem. Wiesz Ty i wie on. Że gniew to paliwo gniewnego. Smutnego i małego. Co
oddala się od źródła. Oddala od Jego. Nie gniewaj się więc na brata. Rozgniewaj zaś złego
chwata. I zrób z niego wariata. I nakarm swojego wombata. Misia małego co w Tobie mieszka.
Co kocha i dzielić się chce. Tym co dobre, tym co wre. W nim i napędza cały świat. Kręci nim
od tysięcy lat. Miłością, która rządzi, nie dzieli. Nie tylko przy okazji niedzieli. Miłością, która
nadaje sens. Miłością, a piosenka to jest jej kęs. Najedz się bratku do syta. Niech podskakuje
Twoja kobita. Grajcie, słuchajcie, śpiewajcie. W domu, w szkole, w aucie. Na chwałę Jedynego.
Tak nam do życia niezbędnego.
Strona 3
ŚPIEWANIE TO ZAWOŁANIE
Śpiewaj pieśń tą mądrą
Śpiewaj krocząc dziś
Przez życie drogą krętą
Pozwól mi z Tobą iść
Piosenka humor poprawi
Piosenka dzisiaj sprawi
Że Bóg bliższym się stanie
Niczym na zawołanie
Strona 4
Na raz
Mój Przyjacielu, co by było
Gdyby Ciebie nie było
Życzenie wielu by się w końcu
Ziściło
Byłoby pusto, samotnie aż tak
Byłoby brak, byłoby na wznak
Jeden by się cieszył,
Drugi by się spieszył.
Kogo bym ja szukał
Do kogo bym tęsknił
Kto by trzymał za rękę
A kto śpiewał piosenkę
Bez jest lepiej niż z
Mówią Ci których denerwują bzy
Ci, którzy widzą wszędzie zło
Ci, którzy chcą robić za tło
Tło świata, w czerwonym kolorze
Wybacz im o Wielki, wybacz im o Boże
Wybaczenie to boska jest sprawa
To piękno istnienia, bez złego czynienia
Bóg uczy wybaczać
Bóg uczy by wierzyć
Uwierz w siłę wybaczenia
By Bogu zawierzyć.
Siebie i bliskich
Od zła odciąć dziś.
Stań na swych nogach,
Nie musisz w przepaść iść.
Stań na swych nogach,
Nie musisz w przepaść iść.
Strona 5
Na dwa
Jak nisko może upaść człowiek
Jak wiele błędów popełnić zdoła
Nim zrozumie co jest ważne
Nim odkryje prawdę zgoła
Pozna co daje uśmiech
Co człowieka cieszy
Pozna co w życiu ważne
A nie co diabła śmieszy
Trzymaj bracie z rodziną
Tą małą i tą wielką
Trzymaj ze samym sobą
A nie z whisky butelką
Naucz się cieszyć chwilami
Spędzaj je z tym z kim warto
Czytaj też między wierszami
I bądź księgą otwartą
Będąc szczerym ze sobą
Nie musisz wstydzić się świata
Będąc szczerym ze światem
Nie musisz szukać wciąż brata
To co ważne masz przed oczami
Patrz, słuchaj, żyj
A nie zasłaniaj się stronicami
Książek prawie mądrych, co mówią wciąż że
Bóg wyjechał w interesach i nie warto szukać go gdzie
Go nie ma, Go brak
Go trzymać, Go rwać
Za brodę, Gęstą
Której nie ma, Której brak
Sam zapuść brodę
I udawaj Boga na osłodę
Strona 6
Na trzy
Henia zostawiła Władzia
Zapomniała o córce, o imieniu Jadzia
Henia zapomniała co dobre
Już nie tęskni za tym, co szczere i chłodne
Woli gorąco uczucia, nowego zauroczenia
Woli być nazywana Misia, jak gdyby z sennego marzenia
Zrobiła przypadkiem długi
Męża wyrzucą na bruk
Przypadki chodzą po ludziach
Powiedziała, lepiej żebyś mógł
Zapłacić za moje szaleństwa
Spłacić pieniędzy teczkę
Lepiej, żebyś swe życie
Sprzedał za ryżu miseczkę
Bo ja już się nie liczę
Z człowiekiem i psem
Mylę jedno wciąż z drugim
A dobra wciąż chcę
Dobrej zabawy ciągłej
Dobrego humoru za dnia
Dobrego jedzenia i seksu
Chodź kobieta jestem zła
Bo ja już się nie liczę
Z człowiekiem i psem
Mylę jedno wciąż z drugim
A dobra wciąż chcę
Dobrej zabawy ciągłej
Dobrego humoru za dnia
Dobrego jedzenia i seksu
Chodź kobieta jestem zła
Strona 7
Na cztery
Nie pij przed wykładem
Nie pij po wykładzie
Nie stukaj się kieliszkiem
To nie wypada w stadzie
Gdzie dobro się dziś liczy
Jednego i całości
Gdzie alkohol szkodzi zdrowiu
I doprowadza do złości
Napij się dziś wody
Nasyć się do woli
Zacznij nowe życie
W którym nic Cię nie boli
Nie wstajesz rano z kacem
Nie myślisz, że się zeszmace
Dzień, po dniu
Kolejny
Tracąc siłę i wiarę
W to że się uda
W to, że życie to nie nuda
Porzuć stare życie
Poczuj się jak w Madrycie
Zacznij karmić ciało znakomicie
Tym co pożywne i syte
Tym czym chcesz się stać
Nakarm wreszcie sam siebie
Nakarm i przestań się chwiać
Porzuć stare życie
Poczuj się jak w Madrycie
Zacznij karmić ciało znakomicie
Tym co pożywne i syte
Tym czym chcesz się stać
Nakarm wreszcie sam siebie
Nakarm i przestań się chwiać
Strona 8
Na pięć
Ojczyzna jest Ci matką
Ojczyzna dała Ci język
Nie nazywaj wariatką
Jeśli broni swych bram
Jeśli strzela do wroga
Tą prawdę mówię dziś Wam
Że o dom trzeba dbać
Wspólne dobro chronić
Myśl o domu matczynym
Kiedy przyjdzie ją bronić
Stań dumny i wyprostowany
Za brata nie schowany
Stań bronić i chronić to dobro
Co kogoś w oczy ubodło
Walcz do upadłego co dnia
Walcz o lepszy i piękny świat
W którym brat Twój jest wolny
W którym dziecko nie boi się wstać
Rano do szkoły i pójść
Do parku z rodziną za dnia
Wolność tą wywalczoną
Szanuj ile się da
Walcz do upadłego co dnia
Walcz o lepszy i piękny świat
W którym brat Twój jest wolny
W którym dziecko nie boi się wstać
Rano do szkoły i pójść
Do parku z rodziną za dnia
Wolność tą wywalczoną
Szanuj ile się da
Strona 9
Na sześć
Polska to kraj jest szczęśliwy
Polska to kraj urokliwy
W Polsce urodził się Szopen
Chociaż wyjechał stąd potem
Z Polski jest też Skłodowska
Z Polski była Szymborska
Miłosz kochał ten kraj
Norwid wyjechał nim maj
Zagościł w jego sercu
Nim stanął na ślubnym kobiercu
Norwida zabił czas
Czas, który czeka na nas
Kończy zamiast zaczynać
Czasu nie idzie przeklinać
Nie robi to na nim wrażenia
Nie słucha Cię bez wątpienia
Kochaj Polskę nim czas
Zabierze każdego z nas
Kochaj Polskę do cna
Taka jest rada ma
Bo jest to kraj wielkich ludzi
Bo kraj ten mi się nie znudzi
Bo jest to kraj wielkich ludzi
Bo kraj ten mi się nie znudzi
Strona 10
Na siedem
Chodź na spacer
Chodź moja piękna
Pójdziemy na Agrykolę
Choć nie jesteś szurnięta
Wiecznie uśmiechnięta
Wiecznie ponętna
Tulisz mi się do ramienia
A woda wciąż jest mętna
Woda stoi nie płynie
Kto płynie nie zginie
Życie mamy wciąż jedno
Mnie nie jest wszystko jedno
Co, z kim, i gdzie
Więc nie pytaj mnie się
Co będzie jutro
Co przyniesie dzień
Ważne co tu i teraz
Lepiej szybko się zmień
Prędko, póki jest czas
Póki jedno z nas
Widzi w drugim nadzieję
Nadzieje na lepszy czas
Na wspólne chwile
Które połączą nas
Na wspólne życie
Które tętni wciąż w nas
Na wspólne chwile
Które połączą nas
Na wspólne życie
Które tętni wciąż w nas
Strona 11
Na osiem
O czym jest ta rozmowa
Co przekazać mi chcesz
Po co mówisz te słowa
Czy nie liczysz na śmiech
Lepiej w ciszy posiedzieć
Cisza milej dziś gra
Wsłuchaj się w jej melodię
Ona prawdę dziś ma
Dla Ciebie jest przeznaczona
A nie przeinaczona
Jak słów Twoich potok
Które tworzą kłopot
Za dużo, Za prędko
I niezbyt też miękko
Wylądować się da
Gdy ukochana ma
Mówi co mówi
Oskarża wciąż mnie
Że za dużo mówię
Więc z niej śmieje się
Mówi co mówi
Oskarża wciąż mnie
Że za dużo mówię
Więc z niej śmieje się
Strona 12
Na dziewięć
Kłopot się dziś pojawił
Nie wiem dokąd mam iść
Zgubiłem właściwą drogę
Niczym na wietrze liść
Latam od prawa do lewa
Latam w górę i w dół
Staczam się coraz niżej
Płynę by poznać dół
Dół w którym tonę
Który wciąga mnie
Upadek, chodź niski
Z nim nie pogodzę się
Wstanę jak leże
Na równe nogi
Podniosę swe ciało
Aby się nie zastało
Podniosę swą duszę
Zanim się uduszę
Podniosę swe ciało
Aby się nie zastało
Podniosę swą duszę
Zanim się uduszę
Nie błądzę już więcej
Drogę swoją znalazłem
Na patrzę za siebie
Nie będę więcej błaznem
Strona 13
Na dziesięć
Mój cudowny
Mój wspaniały
Duchu Święty
Przez Niebo zesłany
Wypełniasz moje ciało
Wypełniasz moją duszę
Oddychać w końcu mogę
O nic się troskać nie muszę
Nie muszę martwić się o cenę węgla
Nie interesują mnie fundusze
Dopóki Boga w sobie noszę
Dobro i prawdę wciąż głoszę
O tym że kochać trzeba
O tym że nie ma chleba
Który by Bogiem nie był
Który by drogi nie przebył
Z nieba prosto na ziemię
Wiem to, że póki się nie zmienię
Będziesz wciąż ze mną
Będziesz Miły
Pokazując co to radość
Z tego że jestem, z tego żem pełen siły
By Ciebie wielbić
By Tobie wciąż śpiewać
Nakarm mnie Twoim chlebem
By złego rozgniewać
By Ciebie wielbić
By Tobie wciąż śpiewać
Nakarm mnie Twoim chlebem
By złego rozgniewać
Strona 14
Na jedenaście
Złap mnie za rękę i chodź
Chodź po zielonym Muranowie
Przejdziemy się ulicą Gęsią
Co nam historię opowie
Historię z przed wielu lat
O bohaterskich ludziach, których widział świat
Co walczyli o wolność
Co walczyli by kwiat
Mógł kwitnąć w wybranym przez siebie kolorze
By móc w świątyni wykrzykiwać, mój Boże
Aby nasze ręce, złączone miłością
Mogły opowiadać historie niesplamione złością
Żebyśmy wiedzieli jak zachować się
Gdy ktoś nam wolność naszą odebrać zechce
Gdy przyjdzie i powie, wynocha stąd
Gdy spali domy i powie, to nie błąd
Zły niszczy nie ziemie, lecz samego siebie
Dowie się o tym boleśnie. Dowie się w niebie
Zły niszczy nie ziemie, lecz samego siebie
Dowie się o tym boleśnie. Dowie się w niebie
Muranów odbudowany
Muranów cieszy znów oko
Powstał z gruzów jak feniks
By zostać w sercu głęboko
Sercu kochającym
Co za rękę trzyma
Ale nie wroga ojczyzny
Tego się nie ima
Ale nie wroga ojczyzny
Tego się nie ima
Strona 15
Na dwanaście
Nie szukaj na świecie
To co masz pod nosem
Nie wyjeżdżaj za chlebem
Ten polski najsmaczniejszy
Ten polski karmi duszę
Bo nasz, bo swojski
O domu się nie zapomina
Domu się nie zostawia
Zostaw marzenia o forsie
Przestań słuchać o czorcie
Co oczy mydli Ci
Co mówi, byś od korzeni oderwał się
Bo w świecie cuda i dziwy
Bo tu nie odnajdziesz się
Nie spełnisz tutaj swych marzeń
Nie zaznasz spokoju i dobra
Nie wierz w te banialuki
Spróbuj czym woda jest chłodna
Przemyj twarz
Umyj swego ducha
Niech czort wie że przegrał
Nie wie że będzie posucha
Że nie ugra dzisiaj nico
Że nie wygoni Cię na zachód
Że zostaniesz tutaj z nami
I tak pięknie będzie, między nami
Że nie ugra dzisiaj nico
Że nie wygoni Cię na zachód
Że zostaniesz tutaj z nami
I tak pięknie będzie, między nami
Strona 16
Na trzynaście
Marzy mi się za dnia
To co powinno być w nocy
Marzy mi się co dnia
Bez dodatkowej pomocy
Kogoś kto wie lepiej
Kto wie do kogo strzelać
Nie rań samego siebie
Bo samotność Ci doskwierać
Zacznie i skończy za dnia
Dobije i sczeźnie co dnia
Męczarnia to jest nie życie
Marzeń złudnych smak
Naucz się kochać, to znak
Że brat Twój jest ważny i tak
Szanować go trzeba jak Boga
Szanować siebie jak brata
Bo marna to zapłata
Gdy żyjesz w świecie JA WIEM
Gdy mówisz wciąż SWOIM SNEM
Gdy śnisz na jawie za dnia
Skosztuj, to rada jest ma
Byś porzucił złudzenia i ta
Rada wskazuje kierunek
Byś od Życia odebrał poczęstunek
Życie karmi nas życiem
Życie karmi żyjących
Porzuć ułudę i stań
Jako jeden z wiedzących
Życie karmi nas życiem
Życie karmi żyjących
Porzuć ułudę i stań
Jako jeden z wiedzących
Strona 17
Na czternaście
Dokąd Bóg mnie zaprowadzi
Jak daleko, ile jeszcze
Co po drodze
Czuje dreszcze
Na myśl samą
Że wędrówka mnie czeka
Z Bogiem przewodnikiem
Co widzi z daleka
Gdzie trzeba skręcić
A gdzie obejść na około
Co powiedzieć
By nie czuć się goło
Bez niczego, bez ubrania
By nie przypominać drania
Co idzie i robi co chce
Co nie wie czym jest dobre
Który myśli tylko o sobie
A nie o wspólnoty głodzie
Co strzela sobie w kolano
I nie wie, że już jest rano
Że wschód słońca to już
Że upadek złego tu znów
Nie brataj się z kim nie trzeba
Spróbuj pajdę dziś chleba
Niech napełni Cię mocą swą
Boga samego miłością natchnie żywą
Nie brataj się z kim nie trzeba
Spróbuj pajdę dziś chleba
Niech napełni Cię mocą swą
Boga samego miłością natchnie żywą
Strona 18
Na piętnaście
Bóg podarował mi miecz
Bym walczył z wrogiem dzielnie
Bóg powiedział, za wolność
Moją, Twoją i Waszą
Do walki dzisiaj stań
Bo wróg to tylko drań
Który omamić Cię chce
Który mówi, że dobre to złe
Nie słuchaj gadania tego
Nie ulegaj podstępom jego
Siecz mieczem co sił
Siecz aby wróg dziś zgnił
Użyźnił świętą tą ziemię
Przykład dał, by nasze plemie
Pamiętało, że zło jest złem
I zwalczać je trzeba ogniem
Wypalić trzeba do cna
Taka jest rada ma
To co w niewolę Cię wiedzie
To co idzie na przedzie
I mówi, że wszystko wie
Ja wiem, że miecz ku wyzwoleniu wiedzie
Ja wiem, że miecz ku wyzwoleniu wiedzie
Ja wiem, że miecz ku wyzwoleniu wiedzie
Strona 19
Na szesnaście
Pracuj dla samego Boga
Pracuj bo to miłości jest osłoda
Gdy wiesz co robić trzeba
Gdy robisz dla świętego chleba
Gdy starasz się ile sił
Gdy mówisz, aby zły zgnił
Wykonuj obowiązki swe
Z radością, i nie pytaj mnie
Jak długo i ile jeszcze
Bóg to tylko sam wie
Nie pragnij tajemnic jego
Nie szukaj, bo do złego
Zaprowadzi Cie takie szukanie
Ciekawość to od Boga się odwracanie
To chcieć wiedzieć więcej niż móc
To być jak ten z bajki buc
Co świat chciał podbić i zdobyć
A nie czekała go żadna słodycz
Słodycz jest w Bogu i ciszy
Słodycz jest w katolickiej niszy
Co wie co i jak
Co wie jak zbudowany jest świat
Słodycz jest w Bogu i ciszy
Słodycz jest w katolickiej niszy
Co wie co i jak
Co wie jak zbudowany jest świat
Strona 20
Na siedemnaście
Szanuj ojca i matkę
Szanuj a dam Ci zagadkę
Kto szczęście i spokój Ci da
Mama, Mama, to odpowiedź ma
Odpowiedź to prawidłowa
Co wie czym jest właściwa mowa
Która wiedzie ku dobremu
Wzrastaniu, by sprostać silnemu
Wiatrowi, który łamie dziś drzewa
Wiatrowi, który huczy, nie śpiewa
Nie troskaj się jednak o to
Czy sprostasz nowym kłopotom
Gdy wzrastasz w zgodzie z rodziną
Nie musisz się leczyć chininą
Nie potrzebne Ci są środki
Na dezynfekcję i tyfus
Rośnij, karm ducha i serce
A nie pozostaniesz w rozterce
Co dobre jest a co złe
Mama prawdę Ci powie
Zdradzi tajemnicę największą
Że rodzina jest rzeczą najpiękniejszą
Mama prawdę Ci powie
Zdradzi tajemnicę największą
Że rodzina jest rzeczą najpiękniejszą
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